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 MOS.SY * 
Z Jass; dnia 13. Listopada. 

(Gaz. Powsz.) — Słychać tu o niepomyślnćj 
utarczce, w którćj wojsko rossyjskie na po- 
czątku Września W Abchasii uległo. Liczna 
kolumna trudny do przebycia wąwoz, przez 
który droga do wsiów górali prowadziła, nie- 
zajęty zastała. Oficerowie rossyjscy sądzili, 
iż z sposobności tćj korzystać e PELNE 
wąwoz ten w głąb kraju wtargnąć. Zołnie- 
rze wzbraniali się (7) dalćj postępować a ofi- 
cerowie ujrzeli się W konieczności poprze- 

zania pochodu przez to pasmo gór. Po 
Marszu półgodzinnym uderzyli na wojsko to 

bchazowie i zrządzili między nićm rzeź 
okropną. Nieprzyjaciele oszczędzając prochu 
Łrzucali ogromne kamienie z stromyc „skał. 
Większa część oficerów zginęła a żołnierze 
W największym nieładzie uchodzili. Ciała 
Poległych i ranni, którzy w ręce kaukazyj- 
Czykówy wpadli, zostali skie pokaleczeni, 
Na pal wbici i ze skał w przepaście strąceni. 

Z Gałacza, d, 12. Listopada. 

„Tę wojska rossyjskie,, które po wyprawie 
c ‘krajach zakaukazkich do swoich zwyczaj- 
„ych stanowisk w Odessie i okolicach wracać 
Wykły, aby tam zimę przepędzić, otrzymały 
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dzisiaj rozkaz, aby w Sebastopolu się zatrzy- 
mały i co chwila do wsiadania na okręty go- 
towćmi były; okoliczność ta dostatecznie wy 
jaśnia, że stanu spraw wschodnich w Peters- 
burgu bynajmnićj jeszcze za ukończony nie 
poczytują. Podobnie w Nikołajewie wielka 
panu,e czynność. Budują tam obecnie 17 
okrętów wojennych a między tómi jest 3 okrę- 
tów liniowych. 
Francya. 
Z Paryża, dnia 28. Listopada. 

Capitole donesi dzisiaj sam, że policya 
jego bióra i papiery przetrząsnęła, lecz że 
stąd dla redakcyi nic nieprzyjemmnego nie wy- 
niknęło. O przyczynie tego przetrząsamia ró- 
żnie powiadają... Capitole mniema, że mia- 
no na celu papiery, które chciał publicznie o- 
głosić o straconym publicznie 1816 r. Didie- 
rze; inni zapewniają, że rząd otrzynsał z Lon- 
dynu doniesienie o spisku, którego wątku w 
Kofsipopdeneji Capitola dojść się spodzie- 
wał. 

Wezoraj rozpoczął angielski pogromca zwie- 
rząt Caster swoję arp a w Cyrku 
olimpijskim, i a wielkiém zadowoleniem całćj 
Psa popisywał się z rozmaitemi sztu- 

ami, wykonywanemi przez tygry» lwy i hie- 
ny. Pan Amburgh już prawie zdrów zupełnie 
i przeyyidzieć można, że ci dyyaj panoyyie 
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puszczą się z sobą w zawody, które łatwo 
nowe nieszczęście. sprowadzić mogą. * 
Dziennik T empe, mający, lak się to w o- 
statnich czasach dostatecznie okazało, dobrych 
korespondentów w, Alexandryi lub Minister: 
stwie spraw zagranicznych, zawiera dziś pod 
napisem: „Poselstwo Mehmeda Alego do suł- 
tanki Walidy* zag tr artykuł; Niedawno 
temu donosiliśmy o bliskim wyjeździe jednćj 
e,nowćj Mehmeda Alego do Konstantynopola. 
Miała się one udać na pokład.znanego okrętu 
arowego » Nil,« zbudowanego w Londynie, 
tórego machiny prawie zawsze są w nieła- 


dzie, chociaż 1,530,000 franków kosztuje, ©o=. 


wiadujemy się teraz, Że » Nil“ w chwili od- 
płynienia znowu naprawy potrzebował, i że 


się przez to odjazd Xiężnej opuźnił; ale w tćj. 


chwili już niezawodnie na miejscu przezna- 
czenia swego stanęła, Dobrze zawiadamiane' 
osoby w Ałexandryi przypisują téj podróży cel 
poliłyczny, inismyląsię bynajmiaicj "W ftćjsamćj 
chwili, w którćj Mehmed si ę dowiedzial, o nie-. 
przyjęciu podan ch przez siebie wniosków, swo. 
jéj synowéj załatwienie ostatecznych układów 
poruczył. Jest ona wdową po Izmaelu Baszy; 
posiada nieugięty charakter i wielką bystrość 
dowcipu i całkiem tak usposobiona, że wpły- 
wem swoim wsz stkiego u Chosrewa Baszy 
i Sultanki Walidy dokaże. Tw rzeczy samej 
także ów nieubłagany nieprzyjaciel Chosrewa 
Baszy, jakim nam zawsze” Mehmeda Alego 
wystawiano, nagle się, z nima pojednał. Za- 
miast co dawnićj usunięcia jego żądał, teraz 
częste do niego pisuje listy;  częściejsze zaś 
jeszcze do Sultanki Walidy, od którćj się do- 
wiaduje o wszystkićm, co się tylko w Dywa- 
nie, a RęseRA i u. zagranicznych Posłów, 
dzieje. Sułtanka lubi pieniądze, a przynaj- 
mnićj lubi wiele wydawać; Mehmed zaś, zna- 
jacy dokładnie jćj słabą stronę, nadzwyczajnie 
jest hojny. Jednego dnia chciał Pan Cochelet, 
Generalny Konsul francuzki w Alexandryi, 
uwiadomić czem prędzćj ‘Mehmeda Alego o 
tajnych układach na posiedzeniu Dywanu, o 
których co t lko- doniesienie otrzymał. "Udał 
on się zaraz ź tą wiadoinością do ,Wicekróla. 
Ale ledwo co mówić zaczął, przerwał mu 
Mehmed Ali mowę, i sam wszystkie, i naj- 
drobniejsze nawet szczegóły tegoż przytoczył, 
Scena takowa powtórzyła się po trzykroć, i 
Konsul przekonał się naocznie, że nikt lepićj 
od Mehmeda Alego. nie zna tego wszyst- 
kiego, „co, się tylko w "Konstantynopolu. 
dzieje. Między Chosrewrerh Baszą a Wice- 
królem egipskin utrzymuje się stara nieprzy-. 
jaźń i stara zazdrość, ałe te ustąpiły miejsca 
konieczności pomagania sobie wzajeninie w. 
sprawie przeciyy dwom ‘europejski mocac-. 


stwom, pragnącym zagłady tak Turcyi, jak i 
Egiptu. * SzeseĘóWkcj za82 Sułtanka YW alida, 
nie czująca najmniéjszéj zazdrości przeciw 
Mebmedowi Alemu, mocno niedowierza dy” 
plomacyi zagranicznćj. 1 to ją właśnie skło* 
niło do zawiązania układów wprost z Meh- 
medem Alim. Sultanka i Basza umieją bar- - 
dzo dobrze rozróżnić swych przyjaciół i hie” 
przyjaciół; obawiają się zarówno zanadto 
wielkićj rozciągłości opieki rossyjskiej i znajś 
dokładnie zamiary Anglii podowzględem Kan" 
dyi i międzymorza buez, Wyprawienie zatćm 
wdowy po Ismaclu Baszy do »ultanki Walidy 
ma niezawodnie cel polit) czny; jestto prawdzi 
we poselstwo; a poselstwo takowe wśró 
obecnych okoliczności do Stambułu, gdzie 
młody Sułtan uroczyście nowy porządek rze* 
czy obwieszcza, należy. bezsprzecznie do: naj 
ma. zjawisk w całćj-sprawie wścho” 
nićj. 

Jak najpomyślnićj odbyly się w Paryżu pró- 
by braci Dietz. jeżdżenia parowym pow ozem 
po” wszelkiej drodze. "W obecności członkóW 
akademii i licznego zgromadzenia, parowóż 
z wagonami; wyjechawszy z Obserwatoryun» 
przekiegł z wielką szybkuścią bulwar, pro” 
Wadzągy do botelu lnwa'idów, "potem pola 
Elizejskie, Wszędzie po drodze z najyviększ4 
łatwością karawana mijała inne powozy, czę- 
sto ustępując. z drogi na bruk i wracając na 
szosse; równie dobrze szła pod górę, jak pø 
równćj drodze i zgóry, Członkowie akademi! 
dali zdanie, że sposób ten jazdy nic do życze= 
nia nie zóstawia i odpówiada wszystkim z8- 
ręczonym przez wynalazców warunkom. 

Przez postanowienie królewskie z d. 13. t. m. 
otworzono nadzwyczajny kredyt dla Ministe- 
rytm Spraw Wewnętrznych na summę 3 
franków, a to na tajemne wydatki. Postano- 
wienie to usprawiedliwiają ważne okoliczno- 
ści, które w biegu tego roku dały powód do 
nadzwyczajnych i koniecznych wydatków, 
a które przy składaniu budżetu nie mogłyby 
być objawione. So 

Gazeta »le Censeur de Łyone opowiada, ż8 
w tćj chwit ajent jeden przebiega departa“ 
ment du Rhône, ofiarwąć na sprzedaż pewną 
znaczną własność w departamencie Alp wyż- 
szych (d's hautes Alpes). botego kupna przy- 
wiązany jest szczególny przywilej; przedający, 
zaręcza, że nabywca będzie wybrany na de” 
putowanegó z tego okręgu, w; którym leżą, 
dobra? Osobliwyszy to jest postęp, w naszych 
wyborowych 6byczajach: Czy! ajent jest w 
rzeczy satćj pewny, tego to obiecuje? Wolao 
wąfpić. „Wszakże ha (a 2 A EE wyborach, 
prawie takt sam koritrakt żóstał zawarty ipod- 
pisany nótaryusz jeden zaręćżał 60 kresek te- 


moz >=" 


4741 


mu, ktoby nabył pewne dobra, -przedające 
śię pod tym waruhkiem za 100,000*frankótw 
Wwyżćj nad wartość. Sześćdziesiąt kresek były 
w rzeczy samćj po dane razem 2 niajątkiem, 
ale trzeba ich było sto dwadzieścia, żcby na- 
ywca został obranym i Izba deputowanych 
dotąd jest pozbawiona tego zakontraktowane- 

go deputowanego. koi o 
W S$trazburgu wiele teraz mówią o zda- 
Tzeniu, które przypomina nasze na'posępniej- 
sze melodrśmata. Na przeciw wielkiego por- 
tyku katedry są dwa domy wązkie a wysokie, 
'©ba starożytne i w jednym z nich jest jeszcze 
dotąd framuga z posągiem świętego, jak by y 
prawie we wszystkich domach wieków śre- 
dnich. Od wielu lat jeden z tych domów u- 
Żywał wątpliwćj sławy; mówiono, że się W 
nim dziwne rzeczy działy; słyszano szeżegól- 
ne odgłosy, szczęk oręża, brzęk łańcuchów, 
widziano straszydła okropne. Po było przy- 
czyną, Że wyższe piętra nie miały mieszkań- 
ców. Przed kilką czasy, mówi kronika miej- 
acowa, wojskowy jeden szukał w tym domu 
mieszkania do najęcia. Właściciel go uprze- 
dził o strachach, ale to nie odstręczyło sod- 
ważnego oficera, który nie „mniej dla tego 
w niósł się do dawno niezamieszkanych poko- 
jów. Około północy głuchy chrzęst zbroi 
i brzęk kajdan dał się słyszeć nad jego głową, 
potóm ktoś, z tém brzękiem poszedł w dół 
o schodach, mimo jego drzwi i dalej. Po 
kilku minutach ter ktoś, z temiź odgłosami 
wrócił po tychże schodach na gorne piętro. 
Na drugą noc oficer zaprosił trzech kolegów, 
którzy tajemnie, wieczorem, przyszli do nie- 
óo O północy też same co w wiliją odgłosy 
i stąpania słyszeć się daiy. €'ztćrej przyjaciele 
postanowili dopilnować stracha w jego po- 
wrocie na górę. W chwili, kiedy przecho- 
dził na powrót mmo ich drzwi, wypadli na- 
jatłami i bronią. Ujrzeli 


le na korytarz ze Świa!!: xa 
Biisi wieków średnich, olbrzymićj posta- 


wy, w szyszaku i zbroi, przepasanego ańcu- 
ehem, którego koniec wlókł się po ziemi. 
Uderzyli na widmo, które stało jak wryte; 
ale zbroja odpićrała cięcia. Rzucili się więc 
wszyscy razem i obaliwsz rycerza,*wciągnęli 
go do pokoju. „Fam zerwa i mu szyszak i ujrzełi 
twarz człowieka żywego i zdrowego: Nad- 
szedł obudzony przez ten wypadek gospodarz 
inie bez zadziwienia poznał w pokutującym 
rycerzu, jednego ze, swych sąsiadów, który 
od kilku juź lat pełnił trudne rzemiosło stra- 
cha, dla odstręczenia mieszkańcówy i kupienia 
tanio domu. Bi 
Tulon, dnia 24, Listopada. 
Tutejszy Prefekt morski. otrzymał rozkaz 
wysłania kilkunasta lekkich statkówy, któreby 
x 5 


w okolicy Tiworny i portu Vendres krążyły, 
na przybywające 4 W łóch okręty baczne oko 
miały ï Xięciu Bordeaux na każdy przypadek 
wylądowania we Francyi, jeżeliby się o to 
miał kusić, wżbroniły: Prócz tego wydano 
Osobne: rozkazy do wszystkich władz nad 
morzem środziemnćm i Oceanem atlantyckim, 
ażeby na wszelkie wypadki czujnemi były. 
Nakoniec dowiadujemy się, że przed miesią» 
cemi przeszło 50 agentów policyjny ch do Włoch 
wyprawiono , którzy na wszystkie kroki X ig- 
cią Bordeaux i Xiężnej Berry uważać mają, 


| Arngbrar o". 
Z Londynu, d. 27. Listopada. 

Court-Journal sądzi, że Xięciu Albre- 
chtowi Sasko- Koburskiemu, jako przyszłemu 
małżonkowi Królowój, Parlament zapewne 
100,000 funt. szt. pensyi rocznej przeznaczy; 
pobierać on będzie tę summę za życia Królo- 
wej a nawet i po jéj śmierci, gdyby ją prze- 
Żyć i dzieci z nią spłodzić miał; jeżeli zaś 
małżeństwo będzie bezdzietne, natenczas apa- 
naż o polowę będzie zmniejszony. Oprócz 
tego (dodaje wspomniana gazeta ) kvpią dla 
niego, pałac w Londynie i siedzibę wiejską; 
pod względem tćj ostatnićj zawiązano już u=- ` 
kłady z Królem Belgijczyków, aby mu Clari- 
mont odstąpił. Nareszcie uważa teh dziennik, 
że jeżeliby N. Pani bez potomstwa zejść mia- 
ła, od chwili jéj zgonu naturalńie wszystkie 
stósunki małżonka jej z tronem angielskim 
ustają, że więc rodzina Xiecia ani najmniej- 
szego prawa do korony angielskić| rościć s0* 
bie nie może. Dzisiaj tóż twierdzenie gazet 
torysowskich, że Keldmarszałek Austryacki, 
Xiążę Ferdynand Jerzy Koburski, stryj Xig- 
cia Albrechta, na wiarę katolicką przeszedł, 
M orning-Chronicle z pewnością zbija, 
«Jest on (powiada) aż do tej chwili protestan= 
tem; postanowiono tylko przy zaślubieniu je» 
go z rabianką Kohary, żeby dzieci: z tego 
małżenstwwa vy wierze katolickićj wychowans 
zostały, « w; 


Kiedy ślab Królowej się odbędzie, o têm 
z pewnością nic jeszcze donieść nie można 
Podług dawn'ejszych podań gazet ministeryal- 
nych zdawało się, iż z tém aż do Kwietnia 
r. p: czekać chciano; Standard zaś przeci- 
wvnie twierdzi, że Parlament zaraz po waka- 

ach Bożego narodzenia zwołan P tesebik 
przyzwolenia pieniężne uchyyali i że ślub tym 
sposobem już w Styczniu albo na początku 
Lutego się odprawi, Pomiędzy gazetami mi- 
nisteryalnćmni S un najżywićj na korzyść przys 
szłego małżonka Królowej się oświadcza, 
«Przyznajemy (poyyiada) i uznajemy to 2 ra 
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dością, że w Niemczech religii nie w ten spo- 
sób uczą, jakoby nienawiść ku innym wyzna- 
niom do zbawienia duszy potrzebną była; 
gdyby więc Kiążę Albrecht tylko. tę jednę 
znamienitą cnotę: ziomków. swoich do nas 
„sprowadził, tuszyć sobie moglibyśmy, że bę- 

zie wzorem miłości chrześciańskićj ku ina- 
czćj myślącym, wzorem tolerancyi, na którćj 
niestety! naszym fanatycznym ziomkom zu- 

ełnie zbywa. Spodziewamy się wszelako, 
że jeszcze i inne cnoty z ojczyzny swo,ćj u 
nas zaprowadzi, bo szczćrość, prostota i po- 
święcenie materyalnych korzyści, gdzie po- 
winność tego wymaga, są przymiotami, które 
Niemców znamionują a których nam właśnie 
bardzo potrzeba. Gdyby nareszcie jeszcze 
prawdziwą pobożność mógł u nas zaprowa- 
dzić i duchowieństwo nasze anglikańskie tćm 
natchnąć, nietylko duchowieństwu ale i cale- 
mu krajowi wielceby się zasłużył. Jeżeli on 


prawdziwym Niemcem, bigoteryą każdego 
rodzaju gardzić będzie« + ż 
Zdaje się, że w Walii zawsze jeszcze no- 


wych zaburzeń kartystów się obawia 4; przy- 
najmniej główny dziennik kartystów tamże 
„ Western Vindicator « ciągle wzywa do uży- 
-cia fizycznego gwałtu a lubo rząd go ile mo- 
„ności przytłumia, czytuje go jedna ludność, 
mianowicie w południowćj Walii, z wielkim 
zapałem. Standard udziela pisma z Mon- 
mouth z-dnia onegdajszego, z którego się po- 
kazuje, iż władze tameczne o zamierzonem 
gwałtownóm oswobodzeniu osadzonych w 
więzieniu kartystów zawiadomione zostały. 
Dnia 24. wieczorem (wyrażono w tćm piśmie) 
dowodzący w tym obwodzie Pulkownik Gon- 
sidine w towarzystwie Majora Armstrong do 
Monmouth przybył; udał się natychiniast do 
więzienia, oglądał je dokładniei rozkazał, aby 
straże podwojono i wszelkie wojska w, mie- 
ście przez całą noc pod bronią stały. Środki 
te wzbudziły powszechną w mieście obawę; 
nie ogłoszono jednak powszechności przyczy- 
ny takowych postanowień.  Onegdaj rano 
Pułkownik przegląd odbył wszystkich w mie- 
ście tem stojących wojsk a w południe do 
Newport się udał, zostawiwszy dowództwo 
w Monmouth i okolicach Majorowi Armstrong. 
Słychać, że Pułkownik kroki te za rozkazem 
Miuisterstwa spraw "wewnętrznych poczynił, 
które odebrało doniesienie o daleko rozgałę- 
żonym spisku kartystów w celu uwolnienia 
wałtem więźniów Montmouth'skich. Jak- 
kaloriek przedsięwzięcie to trudnem byłoby 
do wykonania, wzbudza jednak obawę ta 
_ okoliczność, 14 przejęto. korrespondencye 
między kartystami Monmouth'skirai i Birming- 
hamskimi i że mnóstwo nieznanego motłochu 
w mieście (Monmouth) się krząta. 


Dnia 24. Listopada odbyło się zgromadzenie 
w Manszester, tna którém, w skutek zapro- 
szenia tamtejszéj lzby handlowéj, miał Doktór 
Bowring udzielić niektórych szczegółów, do- 
tyczących jego missyi do Berlina, Mówca 
chwalił miłe przyjęcie, jakiego od wszystkich 
klass w: Niemczech doznał, zacząwyszy © 
Króla na tronie, aż do ostatniego mieszkańca 
jako reprezentant przyjaźnych zamiarów An- 
glii, na które wszyscy odpowiedzieć byli go” 
towi. Chwalił pojętność ludu niemieckiego 
i prawie powszechną dla Anglii przychylność: 
przytoczył przy zdarzonćj a siti an słowa 
perange znakomitego urzędnika pruskiego 

tóry, gdy Doktor odjćżdżał, rzekł do niego: 
»Nie zapomnij Pan o ważności powierzonćj 
mu missyl; czyń, co będzie w twćj mocy 
aby ustalić nasz handlowy związek; nie za 
pomni' Pan, że ż jednćj krwi pochodzim.« , Po- 
czém Dr. Bowriag wystawił obraz związku 
celnego w Niemczech, Mowa ta Pana Bo- 
wring trwała blisko godzinę. 

Hiszpania. 
Z Saragossy, dnia 21. Listopada. 

Xiążę Wittoryi przeniosł swoję główną 
kwaterę do Mas de las Matas. Pozostałe dy- 
wizye zajęły stanowiska swoje przed główną 
kwaterą. Generał O'Donnell znajduje się w 
Mosquerueli. Przeniesienie głównej kwater 
Xięcia poczytują za początek wstecznego ad 
wrotu. Powiadano tutaj, że deputowani % 
Segarry przybyli do głównćj kwatery w celu 
zawiązania układów w imieniu Karolistów 
katalońskich. 

Niderlandy. 
Z Hagi, dn. 23. Listopada. 

Rozgłoszono fałszywą wiadomość, jakoby 
P. Grovestines udać się miał jako Poseł nider- 
landzki do Paryża. Pokazało się, że wzmiań- 
kowany dyplomatyk otrzymał przeznaczenie 
na pełnomocnika holenderskiego przy dvvor26 
madryckim. p 

„Niemcy. 

Z Franklortu n. M., dn. 30. Listopada. 

; Podług wiadomości z Wiesbadenu Król Bel- 
giiczykówe, dziś do Bruxelli zawita;. Naj. Pap 
chciał się tylko w Leodium zatrzymać, Z wszy” 
stkiego, co słychać, wnosić z pewnością możn 
że wody wiesbadeńskie znaczną ulgę Królowi 
w cierpieniach jegoprzyniosły, iżesię takowyć 
przy kilkakrotnóm zwiedzaniu tych wód całkiem 


„pozbędzie. Nie wspominają jednak teraz nic © 


zamierzonćj przez Króla podróży do Koburga:*" 
W Wiesbadenie nastała obecnie cisza i wątp!/4 
bardzo, eży się tu na zimę zbierze tyle osób, 
jak sobię poprzednio pochlebiana.  Xiążę A ' 
brecht Nassawski wprowadził się jednak do 
swego pałacu zimoyyego vy Wiesbadenie. 


= SB" 
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Ciąg dalszy wyimków z Wykazu 
władzy centralnćj Związku niemie- 
ckiego, czerpanych z frankfortskićej O ber- 
postamts - Zeitung: »Skutki po kwietnio- 
wóćm powstaniu. Z% pewnością można się 
było spodziewać, że z rodnia tak obca nie- 
mieckiemu narodowemu charakterowi, zdra- 
da Stanu otwarcie z pośród mordu wystająca, 

wyprowadzi z obłędu o zamiarach i znacze- 
niu partyi, która od czasu rewolucyi lipcowćj 
lemcy w wzburzeniu utrzy my w ała. Skutek 
ten u wielu tóż nie chybił, atoli nie stał się 
tak powszechnym, jak się spodziewano. Ina- 
czćj nie byłoby podobieństwem, ażeby zaraz 
po rokągzu mogła była do nowych spisków 
znaleść się tak znaczna liczba gotowych u- 
czestników. Wszystkiego wprawdzie uży- 
wano, by wrażenie wypadku osłabić. Sam 
wypadek bądź przez lepiej zawiadomionych, 
a to umyślne wbrew prawdzie, bądź przez 
takich, którym na zupełnćj o tém wiadomości 
zbywało, jedynie iż to zgadzało się z ich za- 
miarami lub życzeniami, przedstawiony był 
za nierozważny czyn młodzieńczy. Dla uwię- 
zionych wszelką itość okazywano, lecz nie 
poprzestawano na tém i b litacy, którzy po- 
dziwienia domagali się, którzy rokoszan za 
bohaterów sławili, a schwytanych i zbiegłych 
nazywali „nieszcześliwemi ofiarami tyranii,“ 
Z tego pojąć można, jak zabiegi stronnicze 
nie tylko w następnym czasie utrzymywać, 
ale nawet wzmagać się mogły. WV wywo- 
łanych z tąd zjawiskach to się wszędzie prze- 
bija, że przewodzcy plany swoje zmieni- 
wszy; powzięli postanowienie obrabiać i znie- 
klasy ludu bezpośrednio dla 


walać niższe ! 1 
swych zamiarów. Niestety nie byłoto wcale 
beżskuteczaćm. Plapy zmierzające do rewo- 


lucyi w Niemczech w latach następnych , zo- 
stały przez śledztwa na jaw wy obyte miano- 
wicie: W trojakich zjawiskac á Temi były 
najprzod: tak zwany, „związek mężów‘, 
powtóre »rewolucyJfe zabiega w Wiel- 
kim Xięstwie Hesskić me, a po trzecje 
„zabiegi w Szwajcaryj", % których wy- 
szło nacechowane zdradą Stanu , stowarzy- 
szenie „młoda Europa, a W bliższym sto- 
sunku do ojczyzny „młode ;Niemcyc. Ze 
„związku ojczyzny« czyli ku poparciu druku, 
wyszło w ciągu raku 1833. pod nazwami: 
»U nia*, »związek męĘŻÓW: „związek 
liberalistówe, „Sekcyjew, tajne polityczne 
a zwłaszcza zdradą Stanu tchnące stęwarzy” 
szenie, które rozszerzyło się po Frankforcie 
i kilku sąsiednich miastach ~i włościach. dst- 
nienie tego stowarzyszenia, według zeznań 
sądowych, jest udowodnionćm, Przyjęto 
wy zeznaniach, że takoyye przy zupełnej je- 


E 


. wadzenie 


dności ze związkiem ku poparciu druku we 
wszystkich istotnych punktach, różniło- się 
tylko więcéj oznaczoną organizacyją i rozszć- 
rzeniem po między czeladnikami od rzemieśl- 
ników i włościanami. Według wykrytych 
a za prawdziwe uznanych stututów, stowwa- 
rzyszenie Unią zwane składało się z wy- 
działów, z których każdy obejmował naj- 
więcćj dwónastu członków, zostających pod 
rezesem czyli mowcą. Dwanaście wydzia- 
ów stanowiło seryję, dwanaści seryj Unię. 
Za zamiar stowarzyszenia przytaczają statuta: 
„Przyczynienie się do odżycia ogólnej nie- 
nieckićj ojczyzny.* Lecz że zamiar ten by 
wyrażnićj rewolucyjnym, udowodniono we- 
dług wyroków sądowych, nie bacząc inne 


okoliczności, zeznaniami członków, którzy 


powiadali: że zamiarem stowarzyszenia było: 
„przyszłe zrewoltowanie Niemiec, obalenie 
istnących rządów, jedność Niemiec, zapro- 
ogólnćj republikańskićj formy 
rządu.“ Przysięga mająca być uroczyście 
z wezwaniem Boga wykonaną, którćj jednakże 
nie zawsze żądano, obowiązywała członków ` 
do zachowywania jak najściślejszćj tajemnicy 
i do przyrzeczenia się »krwią lub majątkiem 
ku wszystkiemu, coby do pomyślności sto- 
warzyszenia było potrzebnóm.* Zakładać 
nowe wydziały, których prezesem miał być 
założyciel, było szczególnie poleconym obo- 
wiązkiem członków. Wydziały odznaczano 
numerami, uczestników zaś bądź temiż, bądź 
przezwiskami. Między ostatniczai preypadają 
nazwy Kasiusza í Brutusa, Louvela mordercy 
xięcia Berry i znanego z pićrwszćj rewolucyi 
francuzkićj piwowara Santerre. O rozbujałej 
fantazyi członków świadczą inne: jeszcze dò- 
wody. Rokosz z d. 8go Kwietnia słayviono 
jako „czyn szlachetny“ w poemacie jednego 
z członków stowarzyszenia, stolarczyka Ka. 
rola Filipa Beringer. Drugi członek sto- 
warzyszenia, zbieg Frańciszek Rottenstein, 
kazał się na fajce odmalować, wznosząc 


w górę topor, , uzbrojony puginałem, a na 
głowie w trójbarwnój czapce (czarnej, czer- 


wonćj i złotćj), będącćj znakiem stowarzy- 
szenia. Puginał w istocie, jak wielu zapewnią, 
nosił ciągle przy sobie, :Do środków, jakie 
sprzysiężonych obowiązywały, należało także 
rozszćrzanie wielu tajnie drukowanych pism 
rewolucyjnych, mianowicie: »Praw czło» 
wieka i obywatela«, »Słownika konwersacyj 

nego dla włościan«, Gazety kieszonkowójć 
Wyznania wiary wygnańca« i wielu pieśmi 
rewolucyjnych, We wszelkich postaciach 
powtarzał się tu zwykłe wyrazy tak zwa 
nych liberalistów: Swit dnia wolności, rozer- 
wanie kajdan niewoli, zniszczenie tyranóyy.« 
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Do środków należało także: uzbrajanie człon- 
ków stowarzyszenia; skupowano więc kara- 
biny, starano się o zapas prochu, robiono ła- 
dunki; ostatnie — według zeznania członków 
— dawano na użytek w dniu wykonania za- 
miaru. Nareszcie sprzysiężeni w obec wszyst- 
kich ćwiczyli się, z wielką zuchwałością 
w broni i odbywali wycieczki wojskowe, by, 
gdy powstanie wybuchnie, módz przeciw 
wojsku wystąpić. Na odbywanych często 
zgromadzeniach osób, złożonych po większćj 
części z rzemieślników, bądź miano mowy, 
a mianowicie przez literatów Freieisen 
i Fun k, bądź czytano gazety, pisma ulotne 
1 miejsca z dzieł Bórnego i Heinego, bądź 
śpiewano pieśni rewolucyjne, a po między 
temi szczególnie jednę, którą »machina do 
główe zwano, a w którćj machiną tę, to jest 
guiilotiną, pamiętną z dziejów rewolucyi fran- 
cuzkićj, w szydnych wyrazach grożono. Po- 
pęd i kierunek wykonanego d. 2go Maja 1634. 
uwolnienia więźniów, pochodził od wyżóćj 
stojących członków Unii i był praep, ts 
wielkićj liczbie wydziałowych. Kilku tylko 
dowiedziało się o planie miesiącami przed 
wykonaniem. Porozumiano się z więźniamą, 
przekupywano źołnierzy, co się po części po- 
wiodło, postarano się o suknie dla więźniów, 
(Dalszy ciąg nastąpi.). 
"Paru SEF 
Z Tryestu, dn. 24, Listopada. 

(Gaz. pow.) Dziś zawinął do naszego portu 
statek parowy „Arcyxiążę Jan,“ płynący z 
Syry. Na pokładzie tegoź znajduje się Gen. 
Hess. Ponieważ listy jutro dopiero wydadzą, 
przeto tyle tylko donieść możemy, że podług 
ustnego zeznania niektórych podróżnych, w 
Alexandryi w czasie odpłynięcia francuz- 
kiego okrętu parowego dn. 7. b. m. flotta tu- 
recka ciągle jeszcze na kotwicy stała, nie czy- 
miąc najmniejszych przygotowań do udania 
się pod żagle, i że teraz załatwienie w dobry 
sposób zachodzących między Portą a Mehme- 

em Alim zatargów żadnćj wątpliwości 
nie ulega. O flottach słyszymy, że angielska 
stoi pod Wurlą, i że i francuzka także zatokę 
Besika opuściła i do Smyrny dąży. 
ochy. 
Z Rzymu, dn. 12. Listopada. 

W miejsce zeszłego z tego świata Kardyna- 
ła Gregorio mianował Papież Kardynała Lam- 
bruscinij a Wielkim znown Jałmużnikiem 
„Kardynała Catracane naznaczył. 


Egipt. 
Z Alexandryi, dn. 6. Listopada. 
* ( Gaz. powsz. lipska.) Francuzki Generaln 
Konsul, Pan Cochelet, zostający yy wielkic 


łaskach u Wicekróla, przedstawił mu w tych 
dniach Pana Horacego Verneta, który przy” 
był do Egiptu w celu odmalowania: kilku bi; 
tew z wyprawy wojennćj w latach 1793 ! 
1799. Basza starał się skłonić tego sławnego 
malarza do odmalowania także bitwy Pp? 
Nisibem. 

Pomiędzy przybyłymi tu w ostatnich cza* 
sach cudzoziemcami znajduje się także X142% 
Wirtemberski, znany zaszczytnie jako badaćź 
starożytności i miłośnik sztuk pięknych, który 
kraje nad Nilem zwiedzić zamyśla. Nie przy” 
jął on ofiarowanego sobie przez Wicekróla 
wspaniałego hotelu i stanął w mieszkaniu Hr 
Medem, Konsula rossyjskiego. —%Mimo to 
doznał on nazajutrz, odwiedzając Mehmeda 
Alego, najuprzejmiejsąego z strony jego przy* 
jęcia, 

———— 


Rozmaite wiadomości. 


Z Pozńania. — Dziennik urzędowy Krók 
Regencyi w Poznaniu z d. 3. Grudnia r. b. 0- 
bejmuje między innemi postanowienie Król 
ministerstwa spraw duch. nauk. i lekarskich, 
stósownie do którego od feldwebla i wachmi- 
strza wstecz biorąc należne opłaty iur. stolae 
wszyscy duchowni bez różnicy tylko w zni- 
żonych, ku uldze żołnierzom ustanowionych 
pozycyach pobierać mają; — następującą kro” 
nikę osobistą: Nauczycielom Król. szkoły re- 
alnćj w Międzyrzeczu, Schultz i Kade, nada- 
ło Król. Ministerstwo spraw duchownych, 
naukowych i lekarskich reskryptem z dnia 7. 
m. z. predykat » Nauczycieli wyższych ;* — 
następujące doniesienie o chorobie bydlęcćj: 
Pomiędzy owcami w Klopowicach i Garzy 
nie pow. Wschowskiego, w W. Kępie l. 
i Święcinku pow. Średzkiego, i w Dupinie 
pow. Krobskiego wybuchła ospa naturalna 
1 zostały miejsca rzeczone dla owiec i wełny 
zamknięte; — i następującą wat: Po- 
siedziciel dóbr W. Kraszewski z Czarnotek 
pow. Średzkiego, obdarzył w cel podniesie- 
nia rozpoczętćj od niedawnego czasu w ta- 
mecznćj szkółce nauki przemysłowej ; każdą 
z 44 uczennic naparstkiem, garniturem igliczek, 
bawełną i matęrją na czepki. kołnierze i far- 
tuszki,* Ta jego zasługa około rozszerzenia 0- 
światy między ludem, podaje się niniejszer 
do publieznćj wiądomości. 

— Wiadomo już zapewne publiczności tu- 
tejszej, Że od 1. Stycznia r. p. pod redakcy4 
Pana Napoleona Kamieńskiego, nowe 
pismo peryodyczne pod tytułem » Dziennik 
domowy« tu w Poznaniu wychodzić zacznie. 
W prospekcie na ten dziennik , umieszczonym 
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w Nr. 36. „Tygodnika literackiego“ wyłuszcza 
Przyszły wydawca zasady i cel, jaki sobie przy 
Wydawaniu pisma swego zamierzył, I między 
lanćmi tak się wyraża: Domowego, familijne- 
8o i towarzyskiego życia nieobjęło dotąd żadne 
z pism wspomnionych 'w poczet artykułów 
śwoich i brak ich zastępować musiały obce 

ziennniki, najwięcej francuzkie, znacznym 
Kosztem utrzymywane. A jednak tak ważnym 
I zajmującym jest sam przedmiot, 12 warto go 
obszerniejszćj liczbie czytelników dostępnym 
Uczynić: Nie tyle wzniosłą prawdziwie jest 
ślerą domowego, co publicznego i naukowego 

ycia, ałe że nas najbliżćj otacza, że w Jej 
"skład wchodzą najistotniejsze do pożycia ludz- 

iego żywioły, najwięcej tćż nas obchodzić 
powinna i dostatecznie poznana, bezpośrednio 
wpłynie na pomyślność naszą 1 kreinz tam 
awłaszcza, gdzie cała przeszłość stoczyła ze 

o ognisk rodzinnych, a przyszłość bić z gz 
poczyna wyższego oświecenia światłem. (o 
dzień, w każdem familijnćm kole, rozwięzuje 
się kwestya żywotna, wpływająca mniej 
Więcej na powodzenie i całą PODR, ro- 

ziny. Niezawsze atoli znane nam są drogi 
i środki domowćj pomyślności, które podaje 
Przydłuższa i umiejętna rzeczy rozwaga, a nie- 
poznając się na jéj ważności; wybieramy się 
nie raz, z małym nader zapasem i to nadp$u- 
tych zasobów, w podróż tego Życia i jak że- 
glarze bez stéru i żagli, puszczamy słabą łódkę 
na wolę nieprzyjaznych nam wiatrów. Otóż 
potrzeba dokładnego zbadania wszelakich py- 
tań w zakresie domowego, rodzinnego i to- 
Warzyskiego życia; rozważenia jego potrzeb, 
prac i zatrudnień; wykazania jego stron jędr- 
nych lub skażonych .i szukania sposobu utrzy- 
mania pierwszych, zaradzenia. drugim: Za- 
ierając się do tego rodzaju PAS ik we 
wiadamy nowych wielkich jakich odkryć, yar 
pośrednio prowadzących do af 1.0 WS m 
na to szczególnićj oglądać się będziemy, co 
howsza oświała u nas I U ipnych aa 
wciąż wyświeca, stósująC to do ojczym 
ziemi naśzćj potrzeb; bo w końcu prawidia 
szczęścia ludzkiego są zawsze i wszędzie te 
sanie i jedynie w zastósowaniu SIĘ WIERNA 
ją, Ani też myślimy narzucać uwag naszye is 
jakby nieomylnych ustaw, według których 
działać i zachować się należy, lecz zamierza- 
my sobie, aby pismo to, wydobyte z potrzeb 
i postrzeżeń rzeczywistego życia, wpłynęło 
na nie-maodwrót, tylko na rozleglejszą prze- 
słrzeń, aby było organem i punktem zebrania 
mysli dlarwszystkich,. którym ten zakres ba- 
dań nie jest obojętnym: dla jednych, aby wla- 
Sne -vy tćj mierze doświadczenia i uwagi na 
publiczny, ogólniejszy podawali pożytek; dla 


drugich, sby przez tamtych z umysłowćj nie- 
czynności ocknieni, nad własnćm zastanowili 
się dobrem. Dziennik domowy, będzie więc 
niejako pamiętnikiem zbierającym wszystkie 
postrzeżenia w materyi rzeczy domowych, 
w kraju i za granicą. Mieścić będzie artykuły 
w rozlicznych kwvestyach familijnego i towa- 
rzyskiego pożycia; zdejmować z niego obrazy 
niebędące „atoli ani satyrą, ani paszkwilem; 
rozbierać wielorakie życia spółecznego i do- 
mowego stósunki, © wychowaniu, jako naj- 
ważniejszćj założonego przedmiotu części, Z 
wyłączeniem czystej naukowćj pedagogiki, 
dostarczać będzie rozpraw i uwag. Wejdzie 
w liczne i wielorakie zatrudnienia domowe 
i gospodarskie, poda ku temu nowe lub prze- 
pomniane środki, wynalazki i odkrycia. Nie- 
pominie i sztuk pięknych, tak dzielnie na u- 
kształcenie serca i dobrego smaku wpływają- 
cych i donosić będzie o wszystkićm, co w tym 
względzie zajdzie i pojawi się ciekawego. Na- 
reszcie oryginalne powieści i poezye, tudzież 
artykuły omodach należeć mają do zakresu ar- 
tykułów pisma tego.« — Następnie wzywa 
szanowny wydawca pisarzy krajowych, a mia- 
nowicie płeć piękną, aby płodami pióra syve- 
go pismo jego wspierać i zasilać raczyli i wy- 
mienia układ, objętość, cenę i it. p, dziennika 
swego. 


Sćr w podarek Królowćj Wiktoryi, 
— Niedawno skończono sćr, który mieszkańcy 
z West-Penard, w hrabstwie Dorseit, dla 
Królowćj Wiktoryi zamyślają dać w podarun- 
ku. Odpowiada on zupelnie wygórowanym 
życzeniom (Johna Bulla) to jest gminu angiel- 
skiego. Zrobiono nań umyślnie ośmioboczną 
skrzynię, by przy pakowaniu nie nadwerężyć 
proporcyi tegu ósmęgo cudu Świata. Zrobio-, 
no także pzzepiszoj olbrzymi talerz, na któ- 
rym ten sćr Królowćj podać mają, ażali go 
jéj piękne rączki uniesą, zachodzi wielkie py- 
tanie. Ogromna masa tego sćra waży tysiąc 
funtów i 150 fun, sztr. kosztuje. (R. Ł.) 


| a a 


OBWIESZCZENIE. 

Wartość niższa zagranicznéj monety złotéj 
w stósunku do pruskich Frd'orów j znaczna 
ilość w obiegu znajdującć) się Łój monety, tak 
dalece zniżyła kurs takowój, iż wedlug naj- - 
nowszego ogłoszenia giełdy Berlińskiej 6 do 
9; procentu spadła. Tem powodowani, Wy- 


"daliśmy do kass naszych rozrządzenie: 


aby w żadnych opłatach, zagranicznćj 
monety złotćj nie przy mowano 

Oznajmiając to członkom towarzystwa kre- 

dytowego, nadzmieniaiuy przytem, że stóso- 
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wnie do wydanego przeż Królewskie Naczel- 
ne Prezydyum rozporządzenia 
zagraniczna moneta złota, > czasu 
w kassie głównej tutejszej Królewskićj 
Regencyi na kurant zamienioną być mo- 
że, a to według kursu dziennego giełdy 
Berlińskićj, który w kassie regencyjnćj 
wywieszonyra jest. 
Poznań, dnia 5. Grudnia 1839. r. 
Dyrekcya Generalna Ziemstwa. 


"Wystawa gwiazdkowa. 

We wszystkich celniejszych i większych 
miastach nastręcza się mieszkańcom około Bo- 
żego Narodzenia widok wystawy przedmio- 
tów, które tak co do swego składu sztuczne- 
go, jako téż co do swćj kwalifikacył do stó- 
sownych podarków na gwiazdkę i Nowy rok 
powszechny udział wzbudzają. Na takiej 
wystawie — jaką większa część Publiczności 
tutejszćj albo sama oglądała w Berlinie, lub o 
którćj tylko ma wiadomość z doniesień — 
zbywało dotąd w Poznaniu. r 

Mocno przekonany o wybornym smaku i 
lubownictwie sztuki tutejszćj Szanownéj Pu- 
bliczności, przedsięwziąłem i tutaj taką wy- 
stawę gwiazdkową, i wprawdzie zupełnie 
w sposobie 
Wystawa ta składająca się z rzędu ozdobnych 
budek, obejmujących przedmioty najgusto- 
wniejsze, tak do oględu, jako téż do zakupie- 

"nia w` cenach ile można umiarkowanych, 
miejsce mieć będzie na sali hotelu Saskiego 
iw praylegtych pokojach. ; 

Jako przedmioty sztuki do oględu szczegól- 
nie odznaczać się będą: 
` Poczdamski podwórz kolei żelaznej, z wi- 

dokiem na miasto i część linii kolejowćj 
z ruchomemi wozami parowemi; 


W niedzielę dnia 8, Grudnia 1839. r. 
będą mieli kazanie 


Nazwy kościołów . 


Berlińskim do skutku przywieść. 


przed południem. | po poludniu. 


łaźnia indyjska z kilku powabnemi transpa* 
rentami. z 
Przytém namieniam najuniżenićj, iż dzień 
otwarcia równie jak cena wstępu osobno będą 
obwieszczone, Karól Rau. 
Smarowidło na skóry, 
które dla swćj dobroci i taniości użyć się da 
do wszelkich robót rymarskich, również sma; 
rowidło do wozów, funt po 3 sgr., rob! 
i sprzedaje 
F. Seidemann, 
Chwaliszewo Nr. 91. 
Kurs. papierów i pieniędzy giełdy 
Berlińskićj. . - 


Dnia 3. Grudnia 1839. 


Obligi długu państwa . . > , 4 | 1033 ; 1034 
Pr. ang, obligacye 1830. . « . 4.| 14024 | 1024 
Obligi premiów handlu morsk, | — | — TOĘ 
Obligi Kurmarchii z bież, kup. 35] 1015 - 
Obligi tymcz. Nowćj Marchii dt. 34] 1015 - 
Berlińskie obligacye miejskie „ | 4 į 1034 | 1024 
Królewieckie dito At 4 — pen 
Elblagskie dito «+ 35] 400$ Ki 
Gdańskie dito w T. + » » » — 4TĘ — 
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 34] 10144| 40fjg 
Listy zast. VV, X. Poznańskiego . 4 | 104 | 103$ 
WWschodnio - Pr, listy zastawne , 35] — 4013 ` 
Pomorskie dito aa 33] 103 4024 
Kar- i Nowomarch. dito + . 34] 1035 | 103 
Szląskie dto. s + 34] — | 1014 
Obl. zaległ. kap. i prC. Kur- i No- 

wćj-Marchii . . . . » — 965 _ 
Złoto al marco « e „ e-e » | — | 216 | 245 
Nowe dukaty +... w. . — 185 > 
Frydrychsdory + . « » + . | — | 1% 124 
Inne monety złote poStalarów . | — 4 10 9$ 
Disconto e + » * =» e è — 3 4 


LLL EŃ 
W ciągu tygodnia od d, 29. Listopada 
aż do 5. Grudnia 1839. 
A WO WO 
urodziło się umarło 


dzie- 
wcząt. 


chto- 
pców» 


płci | płci 
męsk, | żeńsk. 
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W kościele katedralnym . | X. Pr. Urbanowicz 
koś, farn. S.MaryiMagd,| - Dz- Zejland 

S. Wojciecha , . . » - Mans. Duliński 
VV kościele Sw, Marcina | - Prob. Kamieński 
Gmina niemiecko-katolicka - Pawelke 
Dominikanów . e . , - Kapłan Scholtz 
W klaszt, siostr miłosierdzia | Subd. Czerwieński 
VV ewanielickim S. Krzyża) Superint, Fischer 

| VV ewanielickim S. Piotra] Kand. Rhesener 

| VW kościele garnizonowym|Pastor dyw, Niese 


X, P awelke 
Pastor Friedrich 
l} 
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